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Odpowi&dź Wilsona dla Austro-Węgier.
W aszyngton. B. kor. Reuter. N a  austro- 

węgLe-rską notę z 4 paź.dzicrniika (opu b liko ­
w aną w Am sterdam ie i gdzieindziej 5 i (i 
b. m .). departiaaneut. panstw-o-wy Steinów  
Z jednoczonych  w ystosow a ł /a ipośredui- 
ctwem  posła sziwedzkiego w  W aszyngton ie  I 
do  szw edzk iego  m-ini-stna- sp raw  zagrani 
cznveh naistępującą odpow iedź:

Departament państwowy, 18 paźdz. 1918.

Mój Panie!
Mam zaszczyt potwierdzić odbiór pań- 

.11.iej noty z 7 bni., w której pan zakomu­
nikował notę c. i k rządu austro-węgie - 
skiego do prezydenta. ODC&nic polecił mi 
prezydent prosić pana o tę grzeczność, że­
byś pan za pośrednictwem pańskiego rządu 
zakomunikował c. i k. rządowi nas.ępującą 
odpowiedź:

Prezydent uważa za swój obowiązek z a - ! 
wiadomić rząd ausiro-węgierski, że nie mo­
że się zajmować obecną propozycyą tego 
rządu, poniewjńż oa czasu jego orędzia z 8 
6tycznia zaszły niektóre wypadki jak  naj 
większego znabzenla, które z konieczności 
zmieniły kotnpelencyę i odpowiedzialność 
Stanów Zjednoczonych. W śród 14 warun­
ków, które prezydent wówczas sformuło­
w ał hyi następujący:

,,Narodom Austro-W ęgier, których miej­
sce wśród narodów życzymy sobie widzieć 
ochronione i zabezpieczone, należy dać 
jak  najswobodniejszą możliwość autonomi­
cznego rozwoju**.

Od kiedy to zadanie zostało napisane i 
wypowiedziane przed kongresem Stanów  

Zjednoczonycn, rząd Stanów Zjednoczonych 
uznał, że mięazy Czecho-Słowakami a pań­
stwami niemieckieni i austrp-węgierskłem  
istnieje stan wojenny, i że czesko-siowacka 
Rada Narodowa jest de facto wojującym  
rządem, w yposażunym udpow iednim auto­
rytetem, by kierować wojennemi i polity- 
cznemi sprawami Czecho-Słowaków. Rząd 
Stanów Zjednoczonych uznał też w jak  naj­
szerszej mierze słuszność narodowych dą­
żeń wolnościowych Jugosłowian. Prezydent 
nie jest już tedy w  możności uznawać za 
podstawę pokoju tytko' „autonomią * tych 
narodów, lecz musi otytą v a a  -tu^y tern, ze 
one same a nie on mają być sędziami co 
do icgo, jhka akcya rządu austro-węgier- 
skiego zadowoli aspiracye i poglądy naio- 
dów na swoje prawa i na swoje przezna 
bzenie jako członków rodziny narodów.

Przyjm  pan ponowne zapewnienie m ojego  
najwyższego poważania

podpisano Robert Lansing.

Uchwały czeskiej Rady Narodowej.
Praga. B. kor. O odbytem  w czoraj posie ­

dzeniu Xurodnego - 1 W yborni w ydano kom u­
nikat, k tóry  podkreśla, że oprawia ctzeska 
jrze-stala byt sprawą, w ewnętrzni) A-ustro- 
VłJęgier. stała się sp raw ą m iędzynarodową  

i będyTtrToriTmzaiTa IrtźeiTT"5e wsr.y.stkicTu' 
imienni s-p-rawam-i świato-wenii, nie może zaś 
ł>vć rozw iązu na bez zezwolenia i zgody tej 
m iędzynarodow ej uznanej części naiKwjlu. 

która znajdu je się zewnątrz granie. c-żS 
nskich. Niema innego rozwiązania sprawy  
czeskiej jak  absolutna samodzielność pań­
stwowa czecho-słowaCKiej ojczyzny. Naro- 
dny W ybor protestuje st-anowe.z-o p rzeciw  
temu, żeb j państw o  nr a d *  i a r s k  i e w m a­
w ia ło  w św iat, że nasi s łow accy  bracia n i e 
p O’ w  i n n i t w o r z y  ć n a. r o d o w e j i 
p  a  ń s t \v o w e j  c a  Uo ś e i z narodem , 
którego  są nieoddzdelną częścią. S łow accy  
b rac ia  w iedzą najlepiej, co znaczą .swobody  
przyznane im przez M-a-d-ziarów, pon iew aż  
sami na w łasnej skórze dośw iadczy1!]' jak

, \, ygląda m adziarskie prawo narodow ościo ­
we i m adziarska praktytka państwowu. Sło­
w acy  w iedzą, że d l a  c z e s k i e  g  o n a  r o- 
d  u i? ę d z L e in a  j w i ę k a  z ą r a d o ś c i ą ,  
jeżeli będzie m ógł zabazp '0 (iŁyd_aj.owacikuTi 
oraciom  wszystk ie ic-lT''51 a rn w o s c f -i wsiyst 
ko, czego sobie życzą do w łasn ego  rozwioja. 
Są oni przeikioinain/i. że  Diateiskie połączenie 
we wspólnem państwie będzie najlepszą rę­
kojm ią nowej isdeŁkiej politycznej gospodarz  
czej i knlturałdej przyszłości w spóinego  

1 czesko-słowadkiegi(i nąitodu.' (.izeskio-sitowoe- 
(dd naród  iniecłi ufa, że N aro d n y  W y b ó r , 

'k t ó r y  dziś je st legalnym reprezentaiuem  na- 
1 iPdowyni jj^dai ca łego  narodu czesko-słoiwa- 
( kiego i WTszystikicli je go  strionnactw, uczy­
ni w szystko, ab y  osiągnąć n a jw yższy  cel:

1 szczę-śJiiwą przyisizłość wśród wiolnycili na 
rodów .

1 Czeski Z w iązek  na peinem  .zebraniu je ­
dnom yśln ie za tw ie rdz i] ten  maniifest N a ro -  
dnego  W ybo ru .

Wielki odwrót Niemców we Flandryi
Berlin, d:niw 21 paźdz. 1 s> 18 

llrzipdlowo ogłaszają dn. RB paźdz.:
I

Zachodni teren wojny:
W e Fiandryi w  dalsizynn przebiegu cu­

chów rozpocrzętycili dnia 1S lun. o p u ś c i- 
J i ś ni y Jt r u e g g  e, T  h i e 1 i i K  o r t r j k 
i zajęliśmy nowe stanowiiska. Na połn przad 
toin i pozycyanw toczyły się ożywione wał­
ki. Wiecacrem stad nieprzyjaciel na polu- 
dn',i>w/-w»ct!8d od Ł 1 i u s na gramicy b e 1 
^  i j  s k o-Ji o i e u d e c s k . e ;  na zachód od 
Maidegeni-Unse koło Poecke i Alankegem. 
N a póiiHHoiy-u scłiód od Kortryk ruszyły je-

I
ponioiw.iiycdi a.tak.ich na wzgórzach ma wscłio- 
d'iii>m b r z e g u  A  i s Se. lćomeiulaut lbi) 
dyw izyi pieciiwity, generał ponicznił 1’utt- 
kammer wziął sam udział w walce, po któ- 

| rej zatrzymano atak nieiuzyjacicisiki na 
'wzgórzach na •wkchód -ihI \'an.chy. Mięrlzy 
'Otizy a łiraudpre odparty puiki lotaiynskie 
-zilez wieko liolsztyńskie i batadon strzelców' 
pomowne gwaltoiw.ne at.ik-i nicp: zyjac.ieia.
A a  obu .buegaeh .Mozy także i -w c«o iaj ogia-
udczaia się c.zynno.d- imprym do ognia 
p rzeszitadza ją.cego.

Eieitwszy jon. kwateun. LwdendOiIf.

Pochód Serdow.
go oddziały naprzód przecz Lys. N a  piołu
dnie od K^o.rtryk dotarł on do drogi k o r  
t r y k — T  o m r  m a i; a po obu k ro  nu eh 

Douai doszedł zia nami do okolicy położonej 
na wschód.od łin-if Nrehies— Marchiermes.

froucio bitwy między Le Uaitean a 
Oise nastąpiła wczoraj pnzerwa w- walkach, 
stoim y w  naszych nowych Uniach' nad ka­
nałem S a m b r . e  &—O i s e i nad Oise w  sty- 
cznośei bojowej z nieprzyjacielem. Odcinek 
śerre i Sou che był przez dzień cały celem  
.silnych nieprzyjacielskich ataków. Nieprzy­
jaciela, który na północmy-wschód od La  
Fere i r«a^r>ółnocny brzeg Setry r u s z y ł  
d o  a t a k u  odparliśmy ogniem i po walce 
z bl^lea. Podobnie udaremnił przeć iw a,tak 
saskich batalionów silne ataki nieprzyja­
cielskie wykonane na południe od Grecy. 
K oło  drogi, z Laon do Maile usadowił się 
nieprzyjaciel w drobnych częściach nasze­
go stanowiska. Po obu stronach niziny Sou- 
ehe odparto go  po gwałtownej walce. R ów ­
nież na północnym iPzegn. Aiisne zaatako­
wał nieprzyjaciel po siilnem przygotowaniu  
ft.rt y leryjskiem i o d  e p c 4*u ą ł t r o c h ę  
n a s z e  s t r a ż e  p r z-e d n i e  na, północny, 
wschód od  St. Germaimniont. N a  francie 
Aisaie między A ttigny i  Olłzy .wzmaga się 
caynność bojowa nieprzyjaciela. P o  obu 
et-ronach Y o u z i e r e s  usadowił on.się po

Wiedeń,- dn. 21 paż,dz. 191S. 

L rziędyowo ogładzają fin. 20 paźdz.:
N a poludiniowio-zacliod.nim froncie nie 

było ważniejszych wydarzeń.
W  Albanii odbywały się nasze michy bez 

godnej wsediianki przeszkód, ho obn s u j - 
nach południowej Mora-wy odparto; natarcia- 
nieprzyjaciela.

^  Szef sztabu generalnego.
/

lieriin, dnia 21 października,.

Południowo-wschodni teren wojny:
Na Bukiorit na polnocny-.zachód, od Ailek- 

siuaca od,parto ataki nieprzyjacielskie. N ie ­
przyjaciel o b s a d z i ł  ó a j e c a r w dob­
nie Timoik.

W ieczorny komunikat niemiecki.
Berlin. 20 hm. wieczór. N a  ^ar-hód od 

Koirtrik t.nwają giwałtoiwne wailkk Bo obu 
stronach B^lesmes i Le Cateau rozbiły snj 
siłine óta.ki uiepnzyjacdela na. szerokim fron­
cie. Skuteczne częściowe walk i w 'rdcinlku 
Sewe i na wtzg-orziaeh na zachód od Aisny. 
N a  wischód od V,onzreres odparto niepaaiy- 
jaeielskie ataki.

K O M U N IK A T  F R A N C U S K I.

W'iedeń. Komunikat fruin-c. z dn. 19 btu. 
W  nocy kontyaiuioiwiały nasze wojaka swój 
pochód naprzód i rozbiły .nieprzyjaciela, k tó ­
ry usiłował się utrzymać na wsclndnim  
brzegu o b y . Wieczorem osiągnęli Francuzi 
kanał na wschód od lasu 'Andiigny aż po  
IIautevLll.e. Ha-nnapes i RoyaJ zostało wzięte.

K O M U N IK A T Y  ANG1KLSK1£.

W iw ie k  kouuuiilkau- ang, z 20 brn. W  Me- 
/.opuiamu iuz»zeuyli«>-niy -naszą siec k o le jo ­
wą ńz n a  ipenmc od  ie n r i t  po sam By g ry  a. 
N a s z e  pi/.eunu s u a ż c  a t y i . a ją  arę z  niepiz\ 
jacicic in  u 1 0  m il na pom oc od lek m u

1''ront palestyuikl: w uUiegiyiUi tygodniu
(Hffi/. V i i Ił iaJiiy &/.yihj\ił5

w a-ioiĄa E>ł>ŃaU/.Uct ii<uuui%> i liitjjuató.: Tut-cy 
cu-lnęu Jię z i.u .an  na południe od Aieppo, 
nie st-aiWjając apou u. W Lem miejscu walczy 
przeir:i!v\ ku nam silny 0'ddzial liczący o-kom 
12.0UU iiudzit pud wodzą gen. Łamana von

Wiedeń, kom unikat aug. z 19 b-m. Nasze 
wojska poczyniły dalsze a M t ę m ' na półu. 
a sciiou ud Bo-liam i zajęły miejscu w osc 
Alazriighieu oraz Baauel. N a  pulnu-c od ka ­
nału isensee nasze posuwanie się naprzód 
ir.wa ualuj. Bebi-zL&my me-piiZ y jaciehiką 
otiaż Lymuą pod AiUłerehieoiWt. Bardziej na
puluuc p rzenreczy ly  nasze -wojska rzekę
między sainghin a Gnerony i /.bńżują mę uo 
rej mtejscowości,

Walki na froncie MurmansKrni.
Moskwa. B. kur. kom isaiz frontu pomo­

cnego wy snu <S'o przewodiiiicząoegu sowlem  
iv. egopetorbburaiB 

ier
/.mouiewa następujący te- 

_ ram: 14 b. M  pu uzyum uwej zaciętej bi- 
i wic mas/a- w-vips«.a .pod zięozm m kierów in- 
i-int-in lny-gudyeia iŚIoft)wucza wykumaly 
i.iichjla.nnriwy i zj| i.4b y-4 y  s i 6-0.0 w ą -  
t (* w a u ą w a e s ,'nsi c z e, na lewym brze­
gu pul.iHieuej Dzwany, uuazane przez Angii- 
iiO»v za niezdobyte. A n g i e l s k a  a r  n u  a 
u [i u ś e i i a j e  w p a a t t  e. Zdobyliśmy 7
izial, ts karabinów, maset nowych, znaczny 

siJaet muuuurów, środków żyw n o  A  i amu- 
irn-y i. Szczegó ln ie  Oviz,uaczyia się kompania 
aumunkstyczna, m ajtkow ie  L o ty  li-ai.yckicj 
i malieme-tańscy ochotnicy'.

bP R Z E C Z K A  iN ł  O RM AC i  A  A N G IE L S K A .
Londyn. B. kor. W północnej Bosyi próbo­

wali n iedawno bo lszew icy  w sde 2.U0J do 
buoo ludzi spędzić nasze Wojska z pozyt y . 
wad l>zw ina, k tóre  obsadziły B e ls k u .  P  r o ­
li a t a  n i e  u d a ł a s i ę z u p o 1 u i e. W u- 
kołicy  ahiruiania idą nasze wojska na S u - 
i u k  ę i zamierzają zabezp ieczyć  ko lej "w tym 
jumkuHit Co uo sy iuacy i kontrrewolucy jnych  
Czechów do.nbszą, że ich prawe skrzydle  
w oko łiey  Jekaterynburga, wzmocnione 
przez clojiływ czeskich sil ze v\ schodmiej Sy- 
iieiyi, p o  e z y n i ł  o p o s t ę p y .  N a  innych 
punktach zmuszono- Czechów  do cofn ięca się. 
W ojska zakaspijskie iiostiwają się teraz w 
kierunku wschodui-m i .pędzą przed sobą boł- 
../.owików. Obsadziły l i u s i a k ,  o H U  md 
ua wsciiód od Aszaba-d.

'/. \lars/.-awy dMiOjośij, nam: P ą  kouferen- 
cyaeh sironniciw, po których od udziału 
>v rządzie usunąć się min a podobno lewica 
l  przyczyn bożej jeszcze nieznanych, przy­
szło do ustalenia listy gabinetu, w którym  
reprezentowane mają być stronnictwa Koła  
międzypartyjnego i 2 b. aktyw istów. Posta­
wiono warunek, aby b. aktywiści nie sta­
wiali kandydatur zaangażowanych poprze­
dnio zbyt silnie w polityce aktywistycznej.

J a k o ‘premiera wymieniają wicemarszałka 
b. Rady Stanu, p. Bądzyńskiego.

Delegaci Zaocru pruskiego.
„INziien-niik Kujawski’' donosi, że Koło  

Pui-skie w  Berlinie positamowilo wydelego­
wać do W arszawy prezosr S e y d  e, w ice­
prezesa L  a, s z o w s k i e g o .  a dail^j posłów  
K o r f a ii t e g  o i k s . prał. S t y c h 1 a. Boza 
nimi m ają wyjerliać posłowie T r r ą p  c z y  li­
s k i  i N o w i c k i  tv charakterze znawców  
spraw lioóotuiczy-eh.

Koło- zastanawia się też nad możliwością 
•Wniesienia iint-oipelacyk ał»y wyjaśinić sta-- 
nowis-to mzą-du wobec piunkut 13 znanych 
warunków Wrlwuna,

S P R A W A  P IŁS U D ZK IE G O .
P. dr. Skąpisiki, który powrócił z Berlina, 

gdziie wyjechał w  sprawie przyjazdu J. Pil- 
sud,-skiego^przywiózł wiadomość, że rząd 
niemiecki odioczi ł uwolnienie Piłsudskiego
i jego tow.a.-rri^ngzy aż óo chwili utworzi nda

kiego gabinetu.

0ramce pansłm ;

%  &  4- fo rte ce  i  fo r ty  

M A P A  O D W R O T U  N IE M IE C K IE G O .

ktr finp mo) C

koleje zeloxne -, _

K O N F E R E N C \ E  S T R O N N IC T W .

W  W arszawie odbyw ają  saę w dalszym  
ciągiu konforeneye wtsĄstlkioh stronnictw' 
polskich, w kióryoh bio-rą -udział nesjowde 
i działacze z zabo-ru austiyackiego Pisma 
w-tńiszanskie przyu-oszą wiadomość, że pre­
zes Koła M iędzypartyjnego p. J. Świożyń- 
ski odbył sizereg (korferenicyi ipojedyńcizo 
lub zibiorowio z przebywający,mi w \\’ars-za- 
wie posłami galicyjskimi. iSpecyakie zna­
czenie posiadała jego narada .wspólna z pp. 
Ter-tilem, Daszyń-sikim i Giąbińsikim, która  
doprowadizLia do b; rdzo pomyślnych warni­
ków w sprawie wyjścia z, obecnej zagma­
twanej sytuaeyi .politycznej.

Rady regencyjnej p. Franciszek P u ł a s k i  
n i e  p r z y s t ą p i  do ro-kowań ze stronni­
ctwami i z osobami o  objęcie tek m ansce- 

Iryatnych.

0 H a r o d s H

„Kuryer Warszaw ski:‘ zamieszew nastę­
pującą iiufomiacyę:

Na zapytanie ruk»ze, jakie statrurwisko z a j­
mu je Rada i egencyjna w sprawie usi! »wań  
t-nonnictw politycznych do utworzema R a­

dy narodowej, -osoba, dobrze^poinformowiana, 
tj kierunku politycznym R ady regencyjnej,

LI TDOWCY.
N a zebraniu grnip lu-doiwych Królestwa i 

reprezentantów s-tioiiiii-ctw l. B. L. z zabo­
ru ausLyadkaeg“o -przyszło międ-zy ńnieim  

do uzgodnienia -p ograniu po-lityczinego i po­
łączenia ^ię w jeduno stronnictwu, f o  tiastą- 
l>i ii,a osobnym zjeż-d&ie.

I M l i
„K u ry e r  W a-nszarosk i^« dnia 18 hm. d o ­

nosi:
N a p rzy jęc iu  U czi-onka R ady  regencyjnejV - i ,  t * J „ V I ł  v V. ■ VI, i » vv A „ l i j  J .  I  I j

Józefa  O strow sk iego , odbytem  17 bm., na 
kt-órem obecni -bvli posłow ie  z Oali-cyi, ,pre- '  - —---- -   -----— ----- — *7  X--------   —   J 7 X------

zod K o la  połslkiego dr. TerIdl pr/odstawit 
wnii-asek -posiŁa G  ł ą b i ń s k  i 6 g  -o tej treści:

„Rada regencyjna, powstała, na ginnwie 
1-atentu z dnia 12 września roku -zeszłego, 
-traciła dzisiaj podstawę swej ęgzystenL-yi, 
poizioetali tylko tnzej, mężowie, łiikwidująf-y 
obecne położenie. Mężowie ci m ogą się cie- 
-śizyć pbwsaechinem taufam-iem lub nie. 0  tern 
zdecydują obecne na-rady —  i gdyby się o- 
kaza-lo, że tego żaufa-nia nie posiadają, w ów ­
czas utworzony -będzie sebstrat polityczny, 
w którego ręce Ra<Ła. regencyjna złoży sw o ­
ją wkldzę .

Po zgłoszeniu p ow yższego  wniós-kn dy- 
skusyi ndd nim nie byio, natomiast posłowie 
wyjaśniali, jak  ton wniosek -rozumieć na 
leży.

K-s. L u b o  m i r s- k i-, a następnie i d w a j 
p o z - a s t a l i  r e g e n c i  oświaoczyli maj- 
ka-.tegoryeaniej, że gotow i są w  każdej 
chwili, o ile odpowiednie ciało polityczne 
powstanie, władze swoją jemu przekazać.

-Wobec izmienaiouej sytuaeyi politĘoznej 
wewnętrznej, na którą wip-łynęli posłowie 

z Galicyi, sprawa sposobu ' wo-rzenia no­
w ego rządu została na razie odnoczoua na 
-kilka dni, aż do wyjaśnienia kwesty' zasa­
dniczych. W obec tego now y mąż zaufania

odpowiedziała nam eo następuje:
| ..Rada reg-encyjna uważa utworzCiUC R a­
d y  narodow ej w obecnej d  w ili p rze jśc iow ej 
za bardao pożądane. Rada n a rod ow i m-usi 
być zgrom adzen iem  dn-radczem. Które po- 
v i nino przede wazy stikiea jmmódiz do jak  
na jszybszego zw o łan ia  sejmu •koki&tytaicyj* 
nego. W  bieżących śpua-wach narado? yeił 
Rada na-rodov,a m oże sł-nzyć R adzie  regen ­
cy jn e j radą i pom ocą. Rada n a jodow a  po- 
v inna być  tró jd z ieW co w ą , jednak  n4*  c ia ­
łem zb y t  licznem , gd y ż  w tedy  działalność 
R a d y  s ła łaby  się ciężką i  skom plikow aną. 
N a le ży  parnie,kić, że na*ura sy tu aey i obe­
cnej wymaga, d e c y z y i szybk ie j i czyoórw sta­
now czych . W  każdym  razie Rada narodowa. 

1 niimua oyć w yrazem  koncen tracy i po lsk iej 
myśli politycznej**.

K O M IC YA  M IĘ D Z Y P A R T Y J N A .

Na posiedzeniu sekretaryatu Koła mję- 
dzyripa, r i y-j nego wr W arsarw ie w j dolegaw <‘, 
10 do komisyi międzypartyjnej, która dziś

tazpoczyna swe narady w sprawie iitwo-nze. 
nia Rady narodowej pp.: J. Bwieżyńtókiego, 
L. Tałlen-W ilczow^ifiego i St. Bądztyń 
skiego.

Manifestacja Lwowa.
Lwów. W czora jsza nnuiifestacya m iasta L? o- 

wa miała praebieg podniosły.

0  godz. 10 rano odbyło  się uroczyste  nabo. 
żeństw o w  katedrze Iw o ^ k i& j,  a o godt. 12 -i 
w  południe m anifestacyjne posiedzenie Rady 
m iejskiej, k tóre zagaił przem ów ien iem  dr. S łe- 
słowicz* Następn ie proi. ChJamtacz dał wyrar 
uczuciom o nierozerwalnej łączność’ LwoWa 
z Polską i polskością. W y ra z i! p rzytem  ufność, 
że bez cudzej m geTencyi ustahiąy tą o<Ł„e z Ru- 
Yinana w za jem ne stosunki w  te j części Rzeczy­
pospolitej.

W  im ieniu Rusinów  przem aw ia ł E « ,  L  e i  o- 
h u b s k  i i m ów iąc o praw ie samostanowienia 
ośw iadczył zrozum iem ^ radości po lsk iego  naro-



Mb ■. fjm m  MABOPF* « tUA 21 Faifcfeidkt l i i i  raks. Nr. 237.

dw z powodu proklamowania niepodległości
Polski.

Po urocaystem posiedzeniu, tłumy udały się 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie przemawiał pos. 
Skarbek.

M m  m a  we Lwiwii.
Lwów. (Telefonem;. Wczoraj po południu 

wyszły ze wszystkich kościołów nader liczne 
procesye z chorągwiami, feretronami dla odpra­
wienia obchodów . błagalnych dla uroczystego 
uczczenia proklamowania niepodległości zjedno­
czonej Polski. Procesye ustawiły się na placu 
katedralnym. Na balkonie ukazał się 0. S o 
puch i poprosił arcybiskupa Bilczewakiego o 
błogosławieństwo dla zebranych. Wśród głu 
chej ciszy Ks. arcybiskup drżącym od wzruszę 
nia głosem udzielił Błogosławieństwa wszyst­
kim zebranym, oraz błogosławił zamiarom i 
planom na przyszłość odradzającej się wolnej, 
zjednoczonej, niepodległej Polski. Moment ten 
wywarł na tłumach bardzo głębokie wrażenie.

Następnie U. Sopuch wygłosił dłuższe kaza­
nie, mówił o wojnie, o fakcie odrodzenia i u- 
czueiach -polskiego Lwowa. Zakończył prośbą 
do Boga, aby odwrócił zarazy i klęski od naro­
du polskiego, już tak bardzo doświadczonego 
w tej wojnie.

Po >kazaniu tłumy w skupieniu stały jeszcze 
dhtższy czas na placach i dopiero gdy zmrok 
zapadał zaczęły się rozchodzić.

Manifestacja na placu katedralnym oraz po­
chód kilkudziesięciotyeięczuych tłumów po uli­
cach miasta odbyły się wśród olbrzymiego wra­
żenia.

O M ?  I w it R t a W f l lM I i t m U l .  M ! N i n n
Lw ów . Odbyło .-się tutaj ogólne zebranie 

członków Stronnictwa. Katolicjko-Narodo- 
wogo we Lwowie pod przewodnictwem dira 
ThuMieg'0, na którem dr. Bryla referował o 
sytuacji diZis4eijw.ej. Po dyskusyi powzięto 
następujące uch wały:

1. Celem dzisiejszym polityki polskiej jest 
zupełna nepodiegtość ptdkyoana. gospodar­
cza i militarna Polski, złożonej ze wszyst­
kich ziem polskich z potokiem wybrzeżem 
morskiem.

*
3. Domagamy się, aby ] ki tok i Sejm Kou- 

sitjutucyjny objął w y b r a, n y o h przedsta­
wicieli wisz-ystkii-h trzech salntrów.

4. Żądamy bezziwłoczmego utworzenia 
Armii Polskiej i natychmiastowego przyłą­
czenia do niej żołnierzy polskich z amfa' 
austrj ackiej i niemieckiej.

5. Upoważniamy Prezydyum do wszel­
kich kroków' w kierunku wzięcia bezpośre­
dniego udziału w pracy orgttuizacyi i tiaro- 
dlowyich.

MANIFEST AC Y A ZIEMI BIALSKIEJ.
Biała. (TeJ. wŁ). Wspaniała manńfesta- 

mUB wwrodwwa -ziemi Waiskiej odbyła się 
niedzielę. Podczas sumy, odprawionej 

przez ks. kanonika Rychlika >w asyście du­
chowieństwa, wygłosił podniosłe kazanie ks. 
katecheta1 Górailtk. Po „Te denim" odśpie­
wano ..Boże coś Polskę1'. Na zebraniach 
w auli seminaryum przemawiali dr. S t e i n .  
M i k u l s k i  i R a s z k ę .

Znoszenie okupacyi austrytekiej.
Pisma warszawskie donoszą:
Jak się dowiaduje my, do generaił-guber- 

na tors twa lubelskiego nadszedł wczoraj te­
legram z Wiednia, że wszystkie fonnacye 
zapasowe, rozlokowane na tery tory ran oku- 
pacyi austryackiej. oraz fonnacye etapowe 
i zarząd wojskowy generał-gubernatorstwa 
mają być przygotowane do 6 dni do opusz­
czenia okttpacyi. Po sześciu dniach ma się 
odbywać w o  U o planu, wypracowanego 
pnzez mintotemini wojny w Wiedniu, po­
wolne opróżnianie okupacji.

Zapowiedź „silnych czynow“ .
Berlin. Przeciw idei wielkopolskiej pisze 

„Lokal-Auzeigeir":
„Jaik się dowiadujemy. powalane czynni­

ki rządowe zwracają baczną owagę na agi- 
tacyę na rzecz ided wielkopolskiej i tozwa- 
żają odpowiednie ireók i przeciwdziałania.

Rozważania zamienią się prawdopodo­
bnie rychło w silne czyny. Niebezpieczeń­
stwo jest bowiem wielkie i wszelka niezde­
cydowana słabość może mieć skutki jak 
najpoważniejsze'

Telegram  Omowskiego do gen. Focha.
Jak donoszą pisma zagiaukzne, między 

p. R. Ltaiowskiin a geu. rocltem nastąpiła 
następująca wymiana depesz. Dmowski, 
który jest prezesem Potok, Komitet,u iuuo- 

^dowego wysiał następującą depeszę:
„Potoki Komitet Narodowy polecił mi 

wyrazić Panu swój głęboki hołd i najgoręt­
sze powinszowania z powodu wyniesienia 
do godności marszałka Pranoyi Wiełikiiego 
ĄVodza, który dorzucił nowe laury do starej 
sławy francuskiej. Dumni jesteśmy, iż od­
dział naszej młodej -armii potokiej mógł przy­
pieczętować krwią swoją węzły solidarno­
ści, które łączą nas w tern przesileniu śwm- 
towem z wielką i bohaterską Francyą“. 

Marszalek. Foch odpowiedział:
, Jrówioszow-aiua, przesłane mi przez Pol­

aki Komitet Narodowy', są dla mnie szcze­
gólnie miłe; serdecznie za nie dziękuję. 
Szczęśliwy jestem, iż m ogę powitać młodą 
armię polską, której jednostki, zorganizo­
wane już na froncie francuskim a powstają­
ce na innych frontach, wałczą o niepodle­
głość Potoki, tą drogą o sprawę koalicyi. 
Dzielny oddział polski przelał już ąjyą krew 
[w ostatnich bitwach, pieczętując w teu spo-

Nąkładeui Wydawnictwa „Głosu Narodu"

sób pełne chwały węzły solidarności, które 
łączą nas w wielkiej walce o wolność".

Igłiszenie niezawisłości Węgier.
Budapeszt Dzisiaj wieczorem odbędzie 

się konfereneya narodowej partyi pracy, na 
której zostanie przedstawiony wniosek o 

r o z w i ą z a n i e  partyi a przejście do par­
tyi rządowej. Wniosek ten stanowi osobi­
ste ustępstwo Tiszy, gdyż wedle zapatry wań 
kół rządowych osoba jego dotychczas prze­
szkadzała zjednoczeniu się wszystkich 
partyi. —

Czynione są obecnie także obszerne przy 
gotowania do o g ł o s z e n i a  z u p e ł n e j  
n i e z a w i s ł o ś c i  W  ę g i e r. W  tym celu 
uda się w najbliższych dniach premier dr. 
Weckerle do cesarza ma posłuchanie, aby 
mu przedłożyć projekt ustawy o u n i i p e r 
i-o u a i u e j. Ustawa ta została już opraco­
wana przez ministra sprawiedliwości. Ma 
< na ehairkter ust-iwy zasadniczej 1 znosi jt- 
dynie paragraf 12-ustawy z r. 1807, który 
zawierał określenie łączności z Austryą. 0- 
soihne ustawy zostaną wypracowane celem 
uregulowania g o s p o d a r c z e j  n i e z a ­
w i s ł o ś c i  Węgier ora® utworzenia s a ­
m o d z i e l n e j  a r m i i  węgierskiej.

Najwiażniejsizą ustawą będzie postanowie­
nie normujące prawa korohy w y p o w i a ­
d a n i a  w o j n y  i z a w i e r a n i a  p o k o- 
j u. W  lej sprawne toczą się jeszcze roko­
wania, Wedle nowego^projektu (cesarz n ie  
b ę d z i e  m i a ł  w y ł ą c z n i e  t e g o  p ira- 
wia, ale może o wypowaiudaniu wojny' i /a-- 
wiera tiki pokoju stanowić jedynie u c li w a- 
la  I z b y  p o s t  ó w i Izby panów.

W E K E R L E  G R O ZI O G ŁO D ZE N IE M .
. W iedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, że 

cesarz kazał przed ostatecznem z-redagowa- 
niem przedłożyć swój ostatni manifest dr. 
Wekedemu. Ten zarządał bezwarunkowo 
wstawienia zdania o nienaruszalności cało­
ści Węgier. Kiedy nie chciano się odraizu 
na to żądanie zgodzić, dr. Wekerle zagroził, 
że wobec tego wstrzymają Węgry' dostar­
czanie żywności dla Wiednia.

Przed odpowiedzią Niemiec.
Berlin. Niemiecka odpowiedz ma notę Wil­

sona została wozoraj w południe przedłożo 
na komisy! Rady związkowej, a o godiz. 2 
popoł. podana do wiadomości przywódcom 
poszczególnych stmnnictw. Jak donoszą, 
nastąpiło w ostatniej chwili z ł a g o d z ę -  
u i e niektórych zbyt ostrych zwrotów od­
powiedzi pod wpływem przybyłego z Karls­
ruhe od łoża umierającego syna sekretarza 
stanu Erzborgera. Niezawiśli socyaliśc-i mi­
mo tych zmian redakcyjnych zajmują na­
dal o p o z y c y j n e  s t a n o w i s k o  prze­
ciw treści noty.

Na juftoejszem posiedzeniu Sejmu Rze­
szy spodziewane są g w a ł t o w n e  a t a k i  
partyi niezawisłych socyalfetów przeciw po­
lityce obecnego rządu. W  kwesty i winy za 
obecną wojnę będą się oni domagali, aby 
w i n n y c h  j e j  p o c i ą g n ą ć  do o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i ,

P ility c zn a  iyskusya w Sejmie Rzeszy.
Berlin. B. kor. Konwent seniorów parla­

mentu odbył dziś posiedzenie. Na pelnean 
zebraniu parlamentu we wtorek 22 bm. o g. 
2 popołudniu przemówi przedewszystikiem 

kanclerz państwa. Nastąpi .potem ogólna 
dyskusya polityczna, która potrwa zapewne 
trzy dni.

Rząd Haase-Ledebour.
Berlin. „Yorwaerts" zamieszcza, namiętny 

artykuł zwrócony przeciw propagandzie 
szerzonej w Berlinie przez niezawisłych so- 
cyalistów, którzy dążą do utworzenia r z ą ­
d u  b o l s z  ewi i c k i e g  o p o d  w o d z ą  
H a a s e g o i L e d e b o u r a. „Vorwaerts“ 
odmawia niezawisłym socyalistom paawa 
podszywania słę pod hasła boiszewizmu. 
Podnosi, że rząd pnzez nich utwonzony, nie 
mógłby liczyć na poparcie stronnictw bur- 
żuazyjnyob. Różnica między obecną pracą 
socyaiistów, biorących udział w rządzie, a 
niezawisłymi polega na tem, że pierwsi chcą 
zmiany ustroju państwowego krok za kro-

óp. z ograni (‘.zoną odpow iedzia lnością  —

kiem , a tam ci w form ie n  a g  ł e g  o  p r z e ­
w r ó t  u. K to  lina od w agę  dokonać tak iego  
przewrotu, —  w o ła  „Y o rw a a rts " . —  N ik t, 
gdyż n a leży  się lic zyć  z warunkami.

Rząd Haase-Ledeboiur m ógłby oprzeć się 
tylko na d y k t a t u r a  e. T o  zaś poc iągnę­
łoby  za sobą w prow adzen ie p  o 1 i t y  k  1 
g w a ł t u .  K to  bow iem  nie ma .ludu za so ­
bą, m oże ty lk o  s ilą  rządzić, c zy  w-szechnie- 
m iec, c zy  n iezaw is ły  socya lista . \V razie 
objęcia  w ładzy  przez bo lszew ików  n iem ie­
ckich g r o z i ł b y  k r a j o w i  g  ł  ó  d. P rze ­
miana nagła  porządku  fcaipita!isty'c;zmego nic 
da się dokonać ty lk o  p rzez p r o k l a m o -  
w  a n i e  now ego ]>orządlku. S ilą  można 
w praw dzie  zm ien ić fonnę rządu, a le dem o­
kra eyę można tem  osiągnąć albo z n i s z - 
e z y  ć. Faiiitastom, k tó rzy  dążą do u tw o­
rzen ia w ladizy' Haaise-Ledebour. przyśw ieca 
p rzyk ład  rosyjfcłki-, k tó re g o  .w idocznie nie 
znają. G d yb y  g o  znali, to  sanri nie w ie rzy ­
lib y  w  to. ze to jest droga  do uszczęś liw ie­
nia narodu. Boi szew izm  nie uszczęśliw ił do- 
tyehczas narodu rosy jsk iego . G zy w  o gó le  
k ied y  do te g o  do jdzie, je s t w id  kiom ij>y- 
taniem.

M y chcem y pracow ać! Na dziec i listwa nie 
m am y czasu. Głupich zabaiw nic robim y.

,.Y o rw aerts ‘ ‘ ostrzega  praerl n iepow oła ­
nym i agitatoram i.

(B o ls zew ik ów  rosyjsk ich  zn a ją  rządow i 
soeya liśc i ni.cm. bardzo dokładn ie, g d y ż  
z jeżdża li się z nim i często w  Sztokholm ie i 
układali z nimi p o k ó j bez aneiksyi i odszko­
dowań. zrea lizow an y następnie u- Brześciu 
L itew sk im . Przytp. Red.).

Nowa mapa Austryi.
Berlin. ..Tae.gl. Rundschau" zamieszcza 

nową mapę Austryi po utworzemm państw  
zwia/kowyeti -w myśl malnifcstu cesarskie­
go. Na. mapie tej wlącz.om> do Polski c zio ś ć 
G a 1 i c y i p o 8 a n i Ś l ą s k  c i p  s. z y ń- 
s k i .  Czechy obejmują środkowe i wscho­
dnie Czechy oraz Morowy i część śląska. 
Państwo ruskie sięga od Sanu po granicę 
rumuńską. C z ę ś ć 'T \ r o i  ii (Trydent, (i o- 
r, y e y ę  i < f r a d y s k  ę p o  'I' r y e s t  o d - 
s t ą p i o n o \V I o c h o m. Ikaństwo poi. 
Słowiańskie obejmuje Krainę. Dtryę i Dal- 
rnacyc. Niemcy obejmują reszto Tyrolu, Sol- 
nogród, Austiyc górną i dolną. Styryę. poł. 
część Mora,w, oraz p o ł  uld u i o w e. z a .- 
o li o d n i e i p ó ł n o c n e  C z e c h  y y  W  ę- 
g  r y  są n i e n  s m i s  z o.n e.

Pomoc dla uchodźców.
Lublin. B. kor. Pon iew aż w iększa część 

domów uchodźców' w raca jących  teraz z R o ­
sja do ok ręgów  tom aszow sk iego , chełm skie­
go  i hrub ieszow sk iego, jest wskutek w o jn y  
zniszczona, okazu je się n iezbędna energiczna 
pomoc aby  dać bezdom nym  dach nad gło- 
w T C Y P i y u r " ■ ' w spi tU 
dzia ła jąc z G łów nym  . K om ife tem  ratunko­
wym  zarządziła  zbudowanie szeregu  mo-wych 
baraków! i oddan ie baraków  już istn iejących  
dla tej ludności. D rzew a nu ten,.cel dostarcza 
się z lasów  państw ow ych . G eneralna guber­
nia przeznaczyła  na każdy  ok ręg  po 20.000 
koron na pokrycie  p ierw szych  w yd a tk ów . 
Gale dzieło  przeprow adzone będzie na m ie j­
scu przez w yd z ia ły  do tyczących  sejm ików 
ok ręgow ych , a koszta  jego  ob licza ją  u,a m i­
lion koron.

W aryat strze la  na 3ebenico.
Wiedeń. B. kor. U rzędow o donoszą: W- je ­

dnej z bateryi na kanale Sebenico, ob łąkany 
m ajtek zagroził swemu najbliższem u o tocze­
niu strzałam i karab inow ym i i odpędziw szy 
je. urządził ogień  szybkostrze lnych  dzia ł i 
dał w ielką liczbę strza łów  na  otoczen ie i 
m iasto Sebenico. śzkoda  rzeezow a jest mała, 
zab ity  został jeden  m ajtek, zran iony jeden 
piechur i jedna kobieta. Sza lony m ajtek zo ­
stał u ję ty  zanim zdo ła ł w yrządzić  dalszą 
szkodę.

Ż Y D Z I O B Y W A T E L A M I P A L E S T Y N Y .

Wiedeń. B rezcs m in istrów  ilussarek  p rzy ­
ją ł posłów Re-Łzesa i B rokera, k tó rzy  za p y ­
tali go , co się stanic z 800.000 żyd ów , za­
m ieszkałych w G a liey i. P rezes m in istrów  od ­
pow iedzia ł, że praw dopodobn ie sprawa ta 
rozstrzygn ięta  będzie w z w i  ą z k  u z u - 
t w o r z c n i e m k  r ó ł  c s  t  w  a ż y d o w  - 

s k i e g  o w P a l e s t y n i e .  Poslowde o- 
św iadczy li, że odpow ied ź ta n i c  z a  d a w a- 
l a  i c h  i zako-uruniku waLi pirezesovvi m in i­
strów , że żyd z i wschod*uo-galieyjis©y w k a ­
żdym  bądź razie, zgodn ie z p raw em  saoio- 
określeu ia, przystąp ią  do u tw orzen ia  rady 
narodow ej.

H IS Z P A N K A  W  W IE D N IU .

W iedeń. B. kor. W sku tek  epidem ii hisz­
pank i zam knięte będą od ju tra  obydw a  tea ­
try nadworne na czas n ieoznaczon j'.

P O L IT Y C Z N E  Ś L E D Z T W O  W  R UM UNII.

Bukareszt. B. kor. Parlam entarna K om i­
sy a ś ledcza  .przesłuchała w  ostatnich cza ­
sach k i lk u  generałów ' w yższych , w śród  nich 
A vereseu  i Aslana, k tó rzy  z ło ży li d ru zgocą­
ce zeznanie p rzec iw  rządow i Bratianu.

KRONIKA.
Z  miasta.

ZAOPATRZENIE MIAST W MĄKtj U PRO­
DUCENTÓW . W sobotę odbyła się konferen­
eya przewodniczącego komitetu Związków rol­
niczych Andrzeja ks. Lubomirskiego z prezy-

R cdak tor odpow ied zia ln v  i nacęęloy Roman

dciitem ni. Federowiczem wr sprawie zaopatrze­
nia miast w mąkę i ziarno bezpośrednio u ikto- 
duccntów. Do komitetu należą: Kraj. Tow . go- 
spodarskie we Lwowie i  Tow . rola. krakowskie 
z prezesami ks. W itoldem Czartoryskim i Zdzi­
sławem hr. Tarnowskim. Ks. Lubomirski pod­
czas kotifereimyi ośw iadczjd, że rolnicy w ielcy 
i mali z całą gotowością oddadzą wszystkie 
nadwyżki, jakie posiadają do d jspozyey i cior- 
piąćych głód miast, a w pierwszym rzędzie Kra­
kowa. W sprawie tej zgłosiła się również do pre­
zydenta Federowicza de legac ja  wiecu urzędni­
ków państwowych krakowskich, oraz delega­
c ja  kolejarzy •/, prośbą, aby miasto zajęło się ich 
zaopatrzeniem, gdyż rząd organtzae,jre te w y­
puścił z pod opieki. Na interwenej ę bowiem ko­
lejarzy w Wiedniu, reprezentanci rządu centrail- 
iiego oświiulczyli cskonituąc już z góry zmianę 
państwowości, że do państwa polskiego należy 
zajęcie się aprowizaeyą.

Zaopatrzenie w chleli miast naszych, a w tern 
Krakowa wobec lego, że Zakład obrotu zbożem 
mąki chlebowej miastu nie dostarcza, zależy 
obecnie od producentów. Spodziewać się nale­
ży, że stosownie do oświadczenia ks. Lubomir­
skiego, producenci udzielą miastu potrzebnej 
ilości mąki względnie ziarna. Uczynią, to nie­
wątpliwie tak z gotowości obywatelskiej jak i 
w celu uniknięcia następstw głodem do rozpa- 
zy  doiprowrad/.oaiych szerokich warstw ludności 

miejskiej.
BRAK CHLEBA J ZIEM NIAKÓW . W obec ło ­

zo, żc transporty ziemniaków na stacyach gni­
ją, a do Krakowa dostarczone być fiie mogą. 
adyż zakład obrotni zbożem (oddział kartofanyj 
d  kilku tygodni fałszyw ie informuje prezydyum 
o. Krakowa jakoby certyfikaty transportowe 

odeszły do powiatów, co nie nastąpiło —  pre­
zydent miasta, jak się dowiadujemy, ponownie 
odniósł się telegraficznie, do p. namiestnika, 
( ‘uprzednich kilkadziesiąt urgensów telegra­
ficznych i interweneye osobiste pozostały 
>ez skutku. Powodem medostawzetua certyfi­

katów, ma być b r a k  d r u k ó w !  W  depeszy 
zwrócił uwagę prezydent miasta, że po dwóch 
ygodniach otrzymywania przez ludność poło- 

‘ .vy racyi ohleba. obecnie ohleba wcale niema, 
Gdy zaś nastąpi całkow ity brak ziemniaków, 
wywołany nieudolnością zakładu obrotu zbo­
żem, spowodować to może skutki bardzo gro­
źne, za które już namiestnictwo będzie, odpo­
wiedzialne.

JUBILEUSZ TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO.
Do prezydyum miasta z powodu jubileuszu tea­
tru nadeszły depesze gratulacyjne z Warszawy 
od prezydenta miasta Drzewieckiego, wicepre­
zydenta Balińskiego i burmistrza Zawadzkiego.

Depesze te zredagowane były, wobec nie- 
przyjmowania w Warszawie depesz poskieh, 
w języku niomdeckim.

Sprawozdanie z wczorajszej uroczystości w 
iatrze z powodu braku miejsca zamieścimy 

w jutrzejszym porannym numerze. ^
PISMO DO TW ÓRCY GMACHU TE A T R A L ­

NEGO. W związku z pismem, jakiem przed 25 
laty reprezentacja miasta Krakowa podzięko­
wała architektowi Zawiejskiemu za jego  trud i 
pracę ^ w ic e p re z y d e n t  Rolle wj-stosował ao 
mego list następujący:

„Tea tr miejski budził u nas zawsze dumę i 
radość, a wśród obcych w yw oływ ał podziw i 
-zezery poklask. Dzięki nowoczesnemu ujęciu 
przez Bana systemu budowy gmachu, teatr nasz 
mógł przez ubiegłe lata ^wystawiać co najdo­
nioślejsze arcydzieła rodzimej literatury i 
wznieść się na wyżyny stołecznej sceny. T o  też 
w imieniu prezydyum miasta i komisyi teatral­
nej przesyłam Panu w tej formie w yrazy naj­
szczerszego uznania za wiekopoihną pracę. Imię 
Pańskie przejdzie do potomności, zapisane zło 
, cini głoskami w łiistoryi naszego miasta.

kolie, wicepr. miasta".
DOBRE W YCH O W ANIE . Piszą nam: 1’ od 

zas wczorajszego uroczystego przedstawienia 
..W yzwolenia" zwróciło uwagę gorszące zacho­
wanie się pciwnugo tęgiego jegomościa w. po- 
pielateiu juarym ukowom  ubraniu w loży parte­
rowej. Pan ten, od którego możnaby było w y­
magać dobrego wychowania, usiadł ua oparciu 
loży tyłem do publiczności i, w takiej pozyeyi 
prowadził rozmowę /. towarzystwem.

MIEJSKA R ADA GOSPODARCZA we 
czwartek o godz. 5 po południu odbędzie posie­
dzenie wraz z reprezentantami powiatu krakow­
skiego z marszałkiem Skrzyńskim na czele ce­
lem omówienia szczegółów sprawy dostarcze­
nia przez producentów miastu ziarna, o ile do­
tyczy to powiatu krakowskiego. —  W  sobotę 
odbędzie się we Lwowie posiedzenie kraj. Rady 
gospodarczej.

PAŃ STW O W A AK.CYA ZAPOMOGOW A. Na­
miestnictwo rcsthryptęm z dnia 8 października
o. r. poleciło podać do' powszechnej wiadomości, 
że rozlegające . sio wieści jakoby państwowa 
akry a zapomogowa dla w yżyw ien ia niezamo­
żnej ludności rzekomo z powodu braków fun­
duszów nie miała być dalej prowadzona, nie od­
powiadają rzeczywistości, albowiem akeya po­
wyższa nadal będzie 'prowadzona i fundusze na 
bieżącj kwartał już są przygotowane.

CHOROBA HISZPAŃSKA będzie przedmio­
tem obiad miejskiej komisyi sanitarnej wraz 
z prymarytiszami szpitalów i dyrektorami kli­
nik. Posiedzenie odbędzie się we środę o godz.
0 w ieczorem .

OCHRONA LOKATORÓW. Z Wiednia dono­
szą. że w ministerstwie sprawiedliwości odby­
wają się obecnie narady nad kwentyą uregulo­
wania ustawy o ocbroiuo lokatorów. Na podsta­
wie dotychczasowego przebiegu obrad można 
przyjąć za zupełnie pew ne, że ustawa o ochronie 
lokatorów wcale nie przestanie ot ki w iązywać 
z dniem 31 grudnia b. ir. ale zachowa swą moc 
obowiązującą także po wojnie, a nawoit na eza-s 
przejściowy, potrzebny do zagospodarowania 
się. Zastępcy w łaścicieli realności domagali się 
początkowo bezwarunkowego usąnięciu tej u- 
stawy. później jednakże zgodzili się na pewne 
ustępstwa i zażądali tylko ogólneigo procento­
wego podw yższeiua czynszu a w niektórych 
wypadkach przyznania im dodatkowego odszko­
dowania. ______________ ^  _____

W  o  y  c a y  ii s k i ,  —  D tukarn ia  „Glosur- Na

Na razie nie powzięto w tej mierze żadnych 
postanow ień i  dopiero po ukończeniu obrad za­
znaczą poszczególne m inii tory a swe wobec nich 
stanowiska, oraz powezmą stosowne uchwały.

APTEK I A  EPIDEMIA GORĄCZKI HISZ­
PAŃSKIEJ. W  czasie gdy epidemia przybiera 
zastraszające rozmiary, apteki pozbawione są 
środków leczniczych, a szczupły persona! nie 
jest w stanie wykonać recept, jakie wpływają 
w ciągu dnia. Oznaczał się dowolne terminy, a 
chorzy zmuszeni są wyczekiwać na lekarstwa 
24 godzin i więcej. Sądzimy, że władze sani­
tarne usuną te nadzwyczaj przykre stosunki, 
postarają, się o przydział wojskowych sil pomo­
cniczych do aptek, ppprą reklamacye niezbę- 
Inego pensonahi aptekarskiego i położą tamę 
zbrodniczemu paskamtwu, uprawianemu przez 
sentralę aptekarską.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W SZKOŁACH  
PRZEM YSŁOW YCH UZUPEŁNIAJĄCYCH.
W ydział Tow . naucz, szkół przeni. uzup. w Ga­
licy i oraz Kom itet wykonawczy zgromadzenia 
delegatów tych szkół z dnia 9 września b. r. 
odbyły wspólne posiedzenie dnia 20 październi­
ka w Krakowie i postanowiły wezwać bezzwlo- 
•znir nauczycielstwo do podjęcia nauki w uzup. 

.-/.kulach przemysłowych i handlowych w kra­
ju. Wprawdzie W ydział krajowy nie zadowolił 
uchwałą swoją z dnia 1 pażdz w całości slu- 
-żnych żądań miuczjwielstwa, ponieważ jednak 
obecna chwila wymaga nieodzownie skupienia 
wszelkich sił społeczeństwa dla jednego celu 
budowania państwowości polskiej i karnego " 
spełniania obowiązków nauczycielstwo po­
dejmuje pracę w szkołach przein. uzup., aby 
młodzież, rękodzielnicza i handlowa nie była 
dłużej pozbawiona opieki i nauki, oświadcza­
jąc, że postulaty swoje z 9 września (częściowo 
.ylko zrealizowane) uważa za minimum swoich 
żądań i do spełnienia ich wytrwale dążyć lię- 
Jlzih. Uzyskane polepszenie stosunków matery- 
alnych naucz, szkól przeni. uzup. przedstawia 
się następująco: a) wynagrodzenie za godzinę 
nauki dosięgnie wraz z dodatkiem drożyzn, w 
miastach większych b K.. w m iastach mniej­
szych 5 K. 25 h. (dotychczas 2— 3.50 K .): bi 
wynagrodzenie kierowników' szkół będzie wyno­
siło za pierwszą klasę 250 wzgl. 300 K., za 
każdą następną 00 K .; o  kierownikom szkoły 
przyznaje się prawo do 3 kwinkweniów po 100 
K.: d) wym iar wynagrodzeń będzie jednakowy 
we wszystkich klasach i za wszystkie przedmio­
ty: o) zaprowadza się zatwierdzenie w zawo­
dzie nauczycielskim.

T R A G E D Y A  M AŁŻEŃSKA. W czoraj o godz.
ii wieczorem mieszkańcy domu {>rzy u. Długiej
i. 05 zaalarmowani zostali strzałami rewolwe­
rowymi, dochodzącymi z mieszkania zarządcy 
jednego z tutejszych więzień wojskowych, 
Franciszka T ic liy ‘eg<>. L’o wmjściu do mieszka­
nia oczom wchodzącym przedstawił się straszny 
widok: Na kanapie, w kałuży krwi, leżałj' zimno 
już, zwłoki Franciszka Tichego, postrzelonego 
śmiertelnie w głowę i klat.kę piersiową. Na z ie ­
mi z przestrzeloną piersią i z rewolwerem w rę­
ku dogorywała żona’ Tichego, sprawczymi stra­
sznego morderstwa. Nieba/wem na miejsce w y ­
padku przybyła kom isja lekarsko-połieyjna, 
która ustaliła, iż zmarły tragicznie Tiehy padł 
ofiarą -żalu umysłowo chorej swej żony. Oto 
dwoma strzałami z~rewolweru pozbawiła 'życia 
.-wego męża w chwili, gdy ten spal na kanapie, 
poezem skierowała śmiercionośną broń do pier­
si. Strzał wypalił, a obłąkana padła bez życia 
ra  ziemię.

CO SIĘ STANIE  Z „GAZETĄ L W O W S K Ą  ?
.lak się dowiadują pisma iwowskie z Warszawy, 
urzędowa „Gazeta Lwowska” ma być przejęła 
przez rząd polski i  wychodzić dalej we l.wow i-, 
jako organ tego rządu. Informator pisma, po­
dobno dobrze obztiajoinionj z zamiarami rządu 
w tej sprawie, oświadczył korespondentowi 
.W ieku N ow ego", żo dotychczasowy kierownik 
..Gazety Lwow.--.kioj'* radca dworu Krechowiecki 
po 40 latach owocnej pracy ustąpi ze stanowi­
ska naczelnego redaktora, a jego  miejsce ma 
zająć zawodowy dziennikarz, jeden z członków 
redakcyi „Gazety Lwowskiej .

ŻEGLUGA POLSKA. '„Kuryer lwoski” dono­
si, że piof. lwowskiego uniwersjTtetu dr. L. Ry­
dygier nadesłał pod jego adresem 1.000 K. z na­
stępującym listem': Pochodząc, z pod Gdańska, 
podwójnie chętnie ofiaruję 1.000 kor. na zapo- 
częcie funduszu dla budowy pierwszego statku 
polskiej floty wojennej. Statek ten niechaj nosi 
nazwę „Paderewskiego", który bez wątpienia 
ma wielką zasługę w tom, że Wilson tak sta­
nowczo postawi! sprawę morza polskiego.

t

HALINA MARYA1 6URACZEWSKA
słuchaczka Unlw Jaglell.,

córka Dra Józefa i Stanisławy z Pietkiew iczów  Buraczewskicb.
p rzeżyw szy  lat 24, 

po krótk ie j a c iężk ie j chorob ie , opatrzona 
św ię tym i Sakram entam i, zasnęła w  Panu 

dina 20 październ ika 1918 roku. 
W yp ro w ad zen ie  zw ło k  z kap licy  na cm en­
tarzu, na m iejsc  w ieczn ego  spoczynku 
nastąpi w  K ra k o w ie  w e  w to r e k  dnia 22 
bm. o godz. iU/s po południu , na k tó ry  to 
smutny obrzęd  stroskani rod z ice  i ra- 
dzeństw o zapraszają Kre\vnjrch, P rzy jac ió ł, 
ko legów ' i K oleżan k i Zm arłej, Znajom ych  

i pobożną Pub liczność

*  w  K ra k o w i*  potl urz, R , Ęwiką,


